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    Dialogi eucharystyczne, które przedstawiamy Czytelnikowi, są zapisem orędzi otrzymanych przez rumuńską zakonnicę wlatach 50. XX stulecia. Do dziś są one bardzo mało znane, ato ze względu na okoliczności, wjakich były przekazywane: terror iprześladowania czasów stalinowskich wobec zdelegalizowanego przez władze komunistyczne unickiego rumuńskiego Kościoła katolickiego, worędziach nazywanego „Kościołem milczenia”.


    Unia brzeska, zawarta w1596 r. iobejmująca głównie tereny wschodnie dawnej Rzeczypospolitej, nie była jedynym aktem porozumienia Kościoła katolickiego zKościołem prawosławnym. Podobne unie zaistniały na terenach sąsiadujących zPolską ina Bałkanach. Jedną znich była unia zawarta w1698 r. wmiejscowości Alba Julia wSiedmiogrodzie, obejmująca swoim zasięgiem dzisiejszą Rumunię.


    O ile na obszarach znajdujących się pod panowaniem rosyjskim unia była traktowana jako odszczepieństwo od prawosławia iprześladowana, to na ziemiach monarchii austro- węgierskiej Kościół unicki cieszył się względnym spokojem iwarunkami do pomyślnego rozwoju. Tak było wzaborze austriackim, na Węgrzech, wSiedmiogrodzie iw Chorwacji. Kościół unicki na tych terenach rozwijał się też, gdy kraje bałkańskie, wtym Rumunia, uzyskały niepodległość, zaś wszczególności po Iwojnie światowej. Życie religijne kwitło, powstawały zakony, nie brakowało powołań, hierarchia kościelna, dobrze zorganizowana, trwała wścisłych kontaktach zRzymem. Katolicy rumuńscy są wwiększości unitami, zwłaszcza na Bukowinie, atakże wokolicach, gdzie znajdują się większe skupiska Polonii rumuńskiej.


    Po II wojnie światowej Rumunia znalazła się wobozie komunistycznym. Prześladowania zaczęły się wr. 1948, gdy biskupi rumuńscy złożyli protest przeciwko nowej konstytucji, ograniczającej prawa katolików. Biskupów aresztowano. Na skutek tortur inieludzkich warunków więziennych w1950 r. zmarł biskup Vasilie Aftenie, aw r. 1955 biskup Liviu Chinezu. Ponieważ istniała groźba, że wierni pozostaną bez pasterzy mogących wyświęcać nowych kapłanów, żyjący jeszcze wwięzieniach biskupi postarali się, by Stolica Apostolska mianowała ich zastępców. W1950 r., tuż przed wydaleniem przez rząd komunistyczny nuncjusza apostolskiego, taką nominację uzyskał ksiądz Alexandru Todea. Wkrótce po święceniach biskupich, otrzymanych jeszcze wnuncjaturze apostolskiej, został zaaresztowany iosadzony wwięzieniu, gdzie był świadkiem męczeńskiej śmierci biskupa Liviu Chinezu.


    Kościół unicki został zdelegalizowany, księżom rzymskokatolickim zabroniono udzielania sakramentów unitom, wkonfesjonałach były instalowane aparaty podsłuchowe, apraktyki religijne katolików utrudniano na wszystkie możliwe sposoby. Papież Pius XII, słysząc wieści dochodzące zRumunii iz całego bloku komunistycznego, mówił: „Męczeństwo tych ze Wschodu, choć nie jest gwałtowne, nie jest mniej cenne niż męczeństwo pierwszych wieków”.


    Kościół unicki zszedł do podziemia, ale nie przestał wukryciu kształcić księży, katechizować, udzielać sakramentów, utrzymywać więzi parafialnych; wszystko wgłębokiej konspiracji, więc, jak sam siebie nazwał, stał się „Kościołem milczenia”.


    Również unickie zgromadzenia zakonne zostały rozwiązane izdelegalizowane, aich członkowie czy członkinie musieli prowadzić życie świeckie, bez habitów iklauzury, pracując na swoje utrzymanie wświeckich zawodach. Choć rozpędzeni ibez oznak przynależności zakonnej, starali się jednak żyć swoim powołaniem, zachowując wierność modlitwie, złożonym ślubom icharyzmatowi apostolstwa.


    Jedną ztakich unickich wspólnot życia konsekrowanego było Dzieło Adoracji Eucharystycznej, którego charyzmatem była cześć dla Najświętszego Sakramentu przez adorację wkaplicy klasztornej iszerzenie tej czci wśród wiernych.


    Pod rządami komunistycznymi Dzieło straciło dom zakonny, kaplicę, możność szerzenia nabożeństwa do Jezusa ukrytego pod postacią chleba, ale nie straciło Jego obecności. Jedna zsióstr odziedziczyła po ojcu, profesorze uniwersytetu wBukareszcie, dość obszerne mieszkanie wraz zdużą biblioteką. Zamieszkała wnim izaproponowała współmieszkanie jeszcze kilku siostrom. Wszystkie pracowały zawodowo, niczym się nie różniły od zwykłych świeckich kobiet. Jedna znich, schorowana po dziesięciu latach ciężkiego więzienia, prowadziła dom.


    Po pewnym czasie na jednym zregałów bibliotecznych wmieszkaniu sióstr pojawiła się firanka, mogąca uchodzić za zasłonę barku. Zasłaniała ona tymczasem ukryty za rzędem książek Najświętszy Sakrament. Mieszkanki domu spędzały przed Nim każdą wolną chwilę, aJezus odwzajemnił się im wyjątkowymi łaskami. Jedna zsióstr otrzymywała Jego orędzia mające przybliżyć wierzącym wChrystusa, czym jest Jego obecność wtajemnicy eucharystycznej.


    Bóg wybrał tę grupkę kobiet, wyzutych zpraw, prześladowanych, zmuszonych do ukrywania swego powołania, aby im, właśnie im, przekazać tajemnice adoracji, będącej nie tylko jedną zform modlitwy chrześcijańskiej, ale także wejściem człowieka worbitę tej adoracji, która stanowi życie Trójcy Przenajświętszej.


    Wokół panował despotyzm systemu komunistycznego, jego bezsensowna polityka gospodarcza maskowana triumfalistyczną propagandą, szare, zapracowane ibeznadziejne życie ludzi – aw sercu Bukaresztu Jezus Eucharystyczny otwierał gromadce sióstr nieskończone perspektywy Bożych tajemnic: „W centrum ludzkości stoję Ja, Słowo Wcielone. Od wieków mówię do świata przez światło Ewangelii imiłość wEucharystii... Adoracja jest należna tylko Bogu, Stwórcy iPanu wszystkich rzeczy. Przez adorację On jest uznany, doceniony, uwielbiony, kochany, słuchany iczczony naszą służbą jako Początek iKoniec wszechświata, Alfa iOmega życia ludzkiego: Wszystko ludzkości... Wimię Ojca, wimię Wiekuistej Trójcy Ja, Prawda poświadczona krwią, zwyżyn nowej Kalwarii wołam do ciebie ido każdego człowieka zcałej ludzkości: »Będziesz czcił Pana, twego Boga, iJemu jednemu będziesz oddawał hołd. Ja jestem Pan, Bóg twój. Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną«”.


    Usłyszane słowa orędzi siostry spisywały skrzętnie, bo zdawały sobie sprawę, że trzeba będzie je zanieść do wszystkich, aby budzić cześć iświadomość, Kto pozostał zczłowiekiem na ziemi po wszystkie dni.


    W 1964 r. biskup Todea na mocy amnestii, po wielu latach więzienia, uzyskał status internowanego. Nie mógł sprawować żadnych funkcji duszpasterskich, był traktowany jak człowiek świecki, ale oograniczonych prawach, był stale inwigilowany inie mógł opuszczać swego miejsca zamieszkania. Niemniej siostry zDzieła Adoracji Eucharystycznej znalazły jakieś sekretne dojście do niego. To on udzielił pozwolenia na przechowywanie Najświętszego Sakramentu wśród książek wbibliotece, on zapoznawał się ztreścią orędzi.


    Przekład iwydanie polskie, które Czytelnik ma przed sobą, mają także swoją niebanalną historię, ukazującą raz jeszcze, jak niezbadane są drogi Boże.


    W 1972 r. dr Anna Jasielska, kierownik Pracowni Fizyki Politechniki Świętokrzyskiej, specjalistka wdziedzinie fizyki atomowej, otrzymała zaproszenie na międzynarodową konferencję fizyków do Predealu wRumunii. Wpobliskim Braszowie był czynny kościół katolicki. Podczas trwania konferencji Anna korzystała ztego, by codziennie uczestniczyć we Mszy św., czym zwróciła na siebie uwagę proboszcza. Ten, dowiedziawszy się, że jest Polką, skontaktował ją zparafianami polskiego pochodzenia. Tak zaczęła się przyjaźń iwspółpraca Anny zPolonią rumuńską na Bukowinie. Wmiarę jak poznawano lepiej jej patriotyzm, gotowość do pomocy ireligijność, zaczęto ją wtajemniczać wproblemy Kościoła wRumunii, aprzede wszystkim wtragiczne położenie unitów.


    Anna, pochodząca ze Stanisławowa, zrodziny dawniej unickiej, tkwiąca przez cały okres okupacji wkonspiracji, zahartowana wtrudach iniebezpieczeństwach, oddana całym sercem Kościołowi jako osoba świecka konsekrowana, poczuła, że to jest jej misja życiowa: pomóc Kościołowi wRumunii.


    Kontakt zPolonią na Bukowinie stanowił wygodny pretekst. Anna Jasielska coroczne wyjazdy wakacyjne do Rumunii wykorzystywała do tego, by przywozić książki, dewocjonalia isprzęty liturgiczne, przemycając je przez dwie granice – jedną zZSRR. Za każdym razem wyjeżdżała, uginając się pod ogromnym plecakiem, ciężkim ponad jej siły. Ale najcenniejsze było to, że pozyskała sobie pełne zaufanie katolików – unitów rumuńskich. Biskup Todea zaczął ją wykorzystywać jako łączniczkę między sobą akardynałem Stefanem Wyszyńskim, który miał specjalne pełnomocnictwa Stolicy Apostolskiej na obszar całego bloku komunistycznego.


    Za którymś pobytem Anny Jasielskiej wBukareszcie skontaktowano ją zsiostrami Dzieła Adoracji Eucharystycznej, które wtajemniczyły ją wsekrety domu: wtajemnicę obecności Pana Jezusa wNajświętszym Sakramencie, ukrytym za książkami wbibliotece, oraz właski mistycznych rozmów Pana Jezusa zjedną zsióstr.


    Orędzia otrzymywane od Pana Jezusa były spisywane zwielkim pietyzmem: siostry zdawały sobie sprawę zich teologicznego waloru oraz ze swojej odpowiedzialności za ich rozpowszechnienie. Problem był wtym, że nie można było ich ani ogłaszać, ani drukować. Chodziło też oto, aby wrazie jakiejś rewizji czy aresztowania sióstr tekst orędzi nie dostał się wniepowołane ręce albo żeby nie przepadł. Zdecydowano, że sporządzi się ich przekład na język francuski iAnna (która nie znała rumuńskiego) zabierze go do Polski, gdzie postara się oprzetłumaczenie tekstu na język polski, co by umożliwiło wydanie orędzi wPolsce, gdy tylko nastąpią sprzyjające temu okoliczności.


    Tak właśnie się stało. Anna Jasielska, wracając pewnego razu zRumunii, przywiozła skromny zeszycik, wktórym starannym, kaligraficznym pismem zapisano po francusku słowa Pana Jezusa imodlitewne odpowiedzi mistyczki. Zeszycik był zaopatrzony notą: „Za pozwoleniem władzy duchownej”, przypuszczalnie pochodzącą od biskupa Alexandru Todei.


    Anna wzięła się energicznie do pracy nad przekładem, ale nie było jej dane skończyć tego zadania; odnowiła się jej choroba nowotworowa. Wobec tego zagrożenia Anna przekazała zeszycik zorędziami iczęść już przetłumaczoną swojej przyjaciółce, znającej język francuski, prosząc ją, by kontynuowała to dzieło. Anna Jasielska zmarła wKielcach 21 sierpnia 1983 r.


    Zaledwie sześć lat później Rumunia odzyskała niepodległość. Kościół mógł wyjść zkatakumb. Kościół unicki okazał się silniejszy, niż był. Zakony wracały do swych klasztorów ijawnej drogi powołania. Siostry zDzieła Adoracji Eucharystycznej, których wspólnota nosi oficjalną nazwę Zgromadzenie Niepokalanego Serca, już nie muszą ukrywać swego Boskiego Domownika; jeden zpokoi przekształciły wkaplicę. Pracują wróżnych zawodach, także świeckich (dwie znich są inżynierami), icieszą się wielkim poważaniem wswoim środowisku zawodowym. Wspominają Annę Jasielską jako swoją najbardziej oddaną przyjaciółkę.


    Orędzia wprzekładzie francuskim trafiły do rąk prefekta Świętej Kongregacji ds. Sakramentów iKultu Bożego, kard. Jamesa Roberta Knoxa, iwzbudziły jego najwyższe zainteresowanie. Kardynał napisał wstęp do wydania francuskiego, którego nakład był rozpowszechniany w1981 r. na Światowym Kongresie Eucharystycznym wLourdes.


    Dla kardynała Knoxa Orędzia są „świadectwem żywym, przekonującym, budzącym entuzjazm, świadectwem oniesłychanej wartości”. Szczególny ich walor tkwi wtym, że są wypróbowane przez prześladowania imęczeństwo, aich rozpowszechnianie dziś, po pół wieku, to Boży znak, że właśnie teraz ich głos iwezwanie mają się rozchodzić ze szczególną mocą, budzić śpiących iobojętnych iuświadamiać, Kogo mają wśród siebie: EMMANUELA – BOGA ZNAMI, któremu Jednemu Jedynemu jest należna cześć iuwielbienie tu, teraz ina wieczność.


    Teresa Tyszkiewicz
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    „Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon iJemu samemu służyć będziesz” (Mt 4, 10).


    Tymi słowami Pan nasz, Jezus Chrystus, odrzucił pokusę bałwochwalstwa ipotwierdził obowiązek podstawowy dla całego stworzenia: adorację Boga. Człowiek wyposażony wzdolność wielbienia Boga całym umysłem, cowięcej, czyniący towimieniu świata materialnego, osiąga wadoracji pełnię swoich możliwości irealizuje swoje podstawowe powołanie. Potrzeba adoracji jest tak nakazująco zapisana wsercu człowieka, żewwypadku, gdy nie może się ona naturalnie wyrazić, zmienia przedmiot swego uwielbienia, przywdziewa fałszywą maskę istaje się bałwochwalstwem.


    Boga należy adorować tam, gdzie Onsię znajduje, toznaczy wszędzie. Nie ma bariery między Bogiem aczłowiekiem. Majestat Boży nie jest nigdy uwięziony wprzestrzeni. Niemniej istnieją miejsca, gdzie Jego ślady sąwyraźniej zaznaczone, aJego obecność objawiona intensywniej. Popatrzmy, ile znaków widzialnych czyni nam tak bliską Boską łaskawość dla nas.


    Przede wszystkim istnieje obecność Boga pod postaciami eucharystycznymi, obecność prawdziwa, rzeczywista isubstancjalna, jedyna wswoim rodzaju iniepojęta: toona jest szczytem wszelkich obecności. Iwłaśnie dlatego jest uprzywilejowanym „miejscem” adoracji.


    Adoracja Jezusa Chrystusa obecnego wEucharystii – postawa człowieka wynikająca zuświadomienia sobie tej obecności, azaczynająca się odpierwszego klęknięcia pokonsekracji – nie jest niczym innym jak logiczną konsekwencją naszej wiary wrzeczywistą obecność Boga iświadectwem spójnym ztąwiarą.


    Tak należy rozumieć złotą regułę odnoszącą się dojednostek ispołeczności, poprzez wszystkie etapy historii iwszystkie przestrzenie geograficzne, mówiącą, żerozwój kultu eucharystycznego idzie wparze zżywotnością wiary wrzeczywistą obecność Chrystusa.


    Ojciec Święty Jan Paweł II dobitnie toprzypomniał, mówiąc, żeadoracja eucharystyczna jest prawdziwym testem wierności dla ekumenicznego Soboru Watykańskiego II: „Ożywienie ipogłębienie kultu eucharystycznego jest sprawdzianem prawdziwej odnowy – tej, którą Sobór postawił sobie za cel. Jest tej odnowy punktem poniekąd kulminacyjnym” (Dominicae cenae, 3).


    Nie jest wierny myśli Soboru ten, kto chciałby wnim znaleźć jakąkolwiek przesłankę narzecz przytłumienia adoracji eucharystycznej. Zapo­czątkowana we Mszy Świętejado­racja wpełni obecnego Chrystusa jest przedłużeniem ofiary iprzygotowuje dojeszcze ściślejszego zjednoczenia zNim. Nie tylko wczasie składania ofiary isprawowania sakramentu, lecz także pozłożeniu ofiary ipodokonaniu sakramentu, gdy Eucharystię przechowuje się wkościołach ikaplicach, Chrystus jest rzeczywiście Emmanuelem, czyli „Bogiem znami”. „Eucharystia zawiera pod osłoną postaci chleba niewidzialną Głowę Kościoła, Zbawcę świata, centrum wszystkich serc, Tego, przez którego wszystko imy przez Niego” (Paweł VI: Misterium fidei).


    Obowiązek miłości, wyrażający się wadoracji eucharystycznej, jest także lekarstwem, które może uzdrowić człowieka zjego różnych bożków. Tylko ten, kto potrafi klęknąć przed Bogiem żywym, jest zdolny egzorcyzmować – począwszy odwłasnego serca – agresję iniemoralność, egoizm istrach, nienawiść, bezbożność iwiele jeszcze innych rozpasanych demonów, których zgubna obecność jest tak widoczna wnaszych czasach, żenawet nie trzeba tego udowadniać.


    „Kościół iświat odczuwają wielką potrzebę kultu eucharystycznego. Jezus oczekuje nas wsakramencie miłości. Nie żałujmy naszego czasu naspotkanie zNim wadoracji, nakontemplację pełną wiary igotowości wynagrodzenia wielkich win iwystępków świata” (Dominicae cenae, 3).


    Kartki tej książeczki, którą Wam przedstawiamy, sąświadectwem żywym, przekonującym ibudzącym entuzjazm, świadectwem owielkiej wartości. Pewnemu biskupowi zeWschodu udało się wtej postaci przechować żywy igorący płomień adoracji.


    Zokazji Światowego Kongresu Eucha­rystycznego wLourdes tekartki pełne wiary ipobożności mogą być dla wszystkich ikażdego zbawiennym wezwaniem isłodkim zaproszeniem dopogłębienia, amoże – jeślitokonieczne – doodkrycia odnowa sensu iwartości adoracji żywego Boga wobecności eucharystycznej.


    kard. James Robert Knox


    Prefekt Świętej Kongregacji


    ds. Sakramentów iKultu Bożego,


    Przewodniczący Stałego Komitetu


    ds. Światowych Kongresów Eucharystycznych


    Rzym, 3 lipca 1981 r.
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    Trwajcie wmiłości mojej


    (J 15, 9)

  


  
    
      
        
          Wprowadzenie

        

      

    


    Uwielbiam Cię, oJezu, Słowo Boże broczące krwią na tej ziemi, wNajświętszym Sakramencie.


    Wielbię Cię, oMiłości, Boże iCzłowieku, Wieczna Światłości, Wieczna Świątynio.


    Uwielbiam Cię, Trójco, jedyny Boże. Uwiel­biam Cię wraz ze wszechświatem ize swoim narodem. Ojcze, Synu, Duchu Święty, wieczysty Sakramencie – uwielbiam Cię wzawsze obecnej tajemnicy. Uwielbiam Cię, oPanie, Stwórco, Królu Miłości.


    Kłaniam się Tobie, oEucharystio, wielbię Cię śpiewem, złączona jedną myślą zcałym chrześcijaństwem.


    Panie, Ty jesteś Pasterzem, Chlebem zstępującym znieba, Pokarmem dla Twej trzody, Tajemnico krwawa, słodki Zbawicielu. Jakże Cię wielbić na ołtarzu ofiarnym, dzień inoc bez przerwy?


    Jezus wEucharystii:


    Jestem Boską Obecnością. Przyszłaś do Mnie na godzinę adoracji. Przyjmuję cię zmiłością iweselem, bo tak rzadko spotyka się dziś tych, którzy Mnie adorują, Mnie iOjca, wDuchu iw prawdzie. Prosisz Mnie, żebym cię nauczył, jak masz Mnie adorować. Czynię zadość twej prośbie, ze względu na ciebie ina wszystkich, którzy chcą być czcicielami Eucharystii według mego Serca.


    Pozostałem zwami wtajemnicy miłości iwe Mszy Świętej, wKomunii Świętej, we wszystkich tabernakulach świata. Pozostałem jako więzień, aby wam obficie udzielać swego życia inauczyć was adorować Mnie, aprzeze Mnie – Ojca.


    Popatrz! Jestem obecny wtabernakulum. Pragnę przekształcić każdego człowieka wżywe tabernakulum eucharystyczne. Chcę tu, na ziemi, jako wiekuisty kapłan odprawiać swoją adorację przez wiarę inadprzyrodzoną miłość ludzi. Chcę tę ich miłość udoskonalić, anastępnie przekształcić wuszczęśliwiające widzenie wniebie. Chcę uczynić zcałej waszej istoty iz całego waszego życia nieustanną adorację. Niech ta adoracja nie będzie tylko przemijającym słowem, zewnętrznym poruszeniem. Wadoracji powinna uczestniczyć cała osobowość człowieka.


    Pragnę istot adorujących, anie tylko pojedynczych godzin czy aktów adoracji. Wszystko, czym jesteś, wszystko, co masz, wszystko, co czynisz, wszystko, co ci się przydarza – niech pozostaje wnieustannej łączności ze Mną; Ja zaś wielbię Ojca wEucharystii. Nie będziesz wówczas jedynie tabernakulum zawierającym eucharystyczną Hostię; ty sama stajesz się żywą hostią, chlebem ofiarnym obdarzonym świadomością, wktórym Ja sam żyję, myślę, pracuję, cierpię, poświęcam się, triumfuję.


    Oto cel adoracji (a zwłaszcza Dzieła Adoracji Eucharystycznej): abyś włączności ze Mną prowadziła to samo życie, polegające na wielbieniu Boga, na dziękczynieniu iwdzięczności, miłości Boga iludzi; abyś wiodła życie będące ofiarą przebłagalną za grzechy świata, wypełnione modlitwą ospełnienie się planów Bożych; abym założył wtobie iw każdej duszy, wcałym Kościele iw ludzkości wszystkich czasów wieczne królestwo Trójcy Świętej. Abyś prowadziła życie wskupieniu, ofierze, pełne miłości ipokoju.


    A zatem adoracja nie jest formą pobożności zewnętrznej, którą się przybiera przed tabernakulum iporzuca, wychodząc na ulicę, idąc do codziennej pracy, wracając do domu, będąc wteatrze czy kinie – lub też odwiedzając przyjaciół, przebywając wśrodowisku rodziny, klasztoru, wypełniając obowiązki społeczne.


    Prawdziwa adoracja jest Duchem iprawdą! Jest wewnętrzną siłą Bożą, która ogarnie całą twoją istotę, całe twoje życie isprawi, że stanie się ono bardziej podobne do mojego. Dzięki Duchowi Świętemu, którego udzielam ci wEucharystii, adoracja spowoduje, że twoje myśli itwoje serce, wola, wrażliwość iwszystkie twoje słowa, czyny igesty nabiorą – zawsze iwszędzie – wartości nadprzyrodzonej.


    Adoracja jest moim życiem wwas iwaszym we Mnie. Jest boską poufałością ze Mną, Przyjacielem ludzi ieucharystycznym Oblu­bieńcem, we wszelkich okolicznościach życia. Powtarzam tu słowa Ewangelii wypowiedziane do wszystkich ludzi wszystkich wieków, ale przede wszystkim do czcicieli Eucharystii: „tak niech świeci wasze światło przed ludźmi...”.


    Godzinę adoracji spędzaj tak, jak to zawsze poddawałem swemu Kościołowi iduszom świętych. Niech głównymi punktami będą: uwielbienie Boga, dziękczynienie, miłość, przebłaganie iprośba.


    Daję tę godzinę adoracji, abyście przez nią – zarówno ty, jak iwszyscy czczący Eucharystię – uczynili swoją własną moją postawę. Abyście mogli się ze Mną zjednoczyć, aby całe wasze życie stało się nieustanną adoracją.


    Wszystko, co ci podaję wtym wstępie iw kolejnych punktach, stanowi boski skarb duchowy, obfitujący wświatła, pouczenia iłaski. Skarb ten dany jest po to, abyście włączności ze Mną, znającym każdą ikażdego zwas – wasze temperamenty, powołania, inspiracje Ducha Świętego, warunki życia – nauczyli się powoli adoracji, nawet bez pomocy tekstu albo traktując go tylko jako punkt wyjścia.


    Jeżeli przyswoicie sobie budowę, myśli, uczucia ipostanowienia godziny adoracji, nie będzie już potrzebne za każdym razem odczytywanie całego podanego tekstu. Jeśli wyda się wam to zbyt męczące, gdy macie za mało czasu lub gdy pojawią się inne poważne duchowe, osobiste powody, zwalniam was zwysiłku czytania. Wówczas posługujcie się tylko wyrażeniami zawierającymi główny sens pięciu zasadniczych punktów lub takimi, które was odświeżają, niosą światło oraz lepiej odpowiadają waszej aktualnej potrzebie istanowi ducha. Możecie również odprawiać całą godzinę adoracji, medytując iprzeżywając taki czy inny zpięciu aspektów rozwiniętych szczegółowo wtekście, bo każdy znich zawiera wszystkie pozostałe.


    Jeżeli czujecie się dostatecznie złączeni ze Mną iwłączeni wBoży nurt mojej adoracji, zostawcie na boku wszelkie teksty imetody adorowania. Trwajcie wskupieniu zuwagą imiłością skierowaną ku Mnie. Wtedy Ja sam adoruję wwas iz wami. Wielbicie we Mnie ize Mną Ojca, Boga jedynego inierozłącznego wtrzech osobach. Wówczas to Ja działam wgłębi waszej duszy isprawiam, że wszędzie izawsze prowadzicie życie ukryte zChrystusem wBogu, mając za przykład wielkiego apostoła Jana rozmiłowanego we Mnie. Wten sposób unikacie niebezpieczeństwa popadnięcia wrutynę oraz adoracji jałowych, marzycielskich, bez określonego przedmiotu.


    Złączeni ze Mną iz moją Matką we wspólnej, powszechnej adoracji ofiarowywanej przez Kościół iludzkość, kształtujecie siebie icałe swoje życie przeżywacie wDuchu iw prawdzie.


    Ważne, abyście podczas tej godziny adoracji adorowali Mnie, powtarzając moje własne słowa, które zwracam do ciebie iwszystkich swoich czcicieli; abyście czynili to niezależnie od nastroju, wjakim jesteście: rozpłomienieni, gorący czy zimni, uważni czy rozproszeni, zmęczeni czy niezmordowani wwalkach życiowych. Wielbijcie Mnie mocą posłania godziny adoracji eucharystycznej, przez które napełniam was łaskami izasługami, darami niebieskimi, wiarą, miłością, nadzieją, udzielając wam pomocy potrzebnej do tego, abyście Mnie wielbili nieustannie.


    Ten, kto adoruje Mnie, czytając, rozważając, zastanawiając się, kontemplując wskupieniu moje słowa zawarte wtej adoracji, będzie odczuwał moją obecność wswym sercu. Będzie przeżywał moją miłość eucharystyczną iusłyszy mój głos pełen wdzięku iczułości. Mówię do każdej ikażdego wgłębi ich dusz dużo więcej, niż zawiera tekst adoracji eucharystycznej, ato zgodnie zmożliwościami rozumienia, jakimi każda ikażdy dysponuje. Dostosowuję się do umysłowości maluczkich iwielkich, intelektualistów irobotników, dzieci, młodzieży, starców, do wszystkich środowisk iwszystkich warstw społecznych świata.


    Ta godzina adoracji jest tylko początkiem, ma was pociągnąć ku Mnie. Nieważne, jak długo trwacie wmojej obecności, istotne jest natomiast, wjaki sposób Mnie adorujecie. Często wystarczy pięć minut adoracji Najświętszego Sakramentu, aJa, Bóg Wszechmogący, przyjmuję, że spędziliście nawet nie godzinę, lecz dzień cały adoracji. Lubię mieć was koło siebie! Zrozumcie Mnie: pragnę, abyście byli ze Mną – aJa zwami – wszędzie, gdziekolwiek jesteście. Żyję wwas, aprzez was wświecie, bo dla niego wy jesteście przykładem adoracji eucharystycznej, modlitwy iskupienia.


    Godzina adoracji jest płomieniem palącym się wwas, awy przez ofiarowanie siebie wielbicie Mnie, Samotnika Ołtarzy, którego lży cały świat, którego wyparł się wasz wiek dwudziesty.


    We wspólnocie, ale przede wszystkim osobiście, każdy może uwielbiać Mnie zawsze iwszędzie, we wszelkich okolicznościach, bo wszędzie jestem obecny – ten sam Bóg. Wy, maleńkie duszyczki, oddane mi serca, trwający wmojej obecności, sami jesteście godziną adoracji. Potrzebuję waszej obecności przy Najświętszym Sakramencie. Przychodźcie do Mnie! Daję wam miłość! Uwielbiajcie Mnie, bo jestem zwami po kres wieków.


    A ty, córko moja, przekazuj wszystkim tę godzinę adoracji. Przez twą postawę itwoje nieustanne milczenie bądź nieustającą czcicielką iucz się ode Mnie, jak adorować Eucharystię, aw Niej Trójcę Świętą, jedyną inierozłączną.


    Im głębiej będziesz Mnie wielbić, tym lepiej ijaśniej zrozumiesz tajemnicę Eucharystii igłębiej przenikniesz dar adoracji wlanej, dostępny błogosławionym wniebie.


    Pełna wersja książki dostępna na www.dladucha.pl
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          Razem ewangelizujmy świat!

        

      

    


    Wielu ludzi wAfryce, Europie Wschodniej, krajach byłego ZSRR, wIndiach, Ameryce Południowej, atakże najbiedniejsi wnaszym kraju wciąż czekają na Twoją pomoc!


    Możesz zanieść im to, co najważniejsze – Jezusa iJego Ewangelię poprzez czasopismo „Miłujcie się!”.


    Możesz uczynić to już dziś przez:


    – modlitwę, ofiarowanie swego cierpienia wintencjach redakcji,


    – stałą prenumeratę „Miłujcie się!”,


    – „adopcję” choć jednego czytelnika zAfryki, Azji lub byłego ZSRR (tzn. przez pokrycie za niego kosztów druku iwysyłki „Miłujcie się!”),


    – informowanie swoich przyjaciół, znajomych ibliskich oczasopiśmie,


    – polecanie wszystkim zainteresowanym naszego czasopisma winnych wersjach językowych,


    – materialne wsparcie naszego funduszu wydawniczego.


    Ofiary można składać na następujące konto:


    na rachunek złotówkowy:


    26 1240 1750 1111 0000 1905 0362


    Ofiarodawcy zzagranicy na rachunek euro:


    PL 52 1240 1750 1978 0000 1905 0388


    SWIFT CODE: PKOPPLPW


    Oto lista aktualnych 17 wersji językowych:


    amharska, angielska, bułgarska, chińska (pisownia tradycyjna), czeska, fińska, hiszpańska, litewska, łotewska, niemiecka, polska, portugalska, rosyjska, rumuńska, słowacka, ukraińska, węgierska.


    sklep.milujciesie.org.pl
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          Ze względu na Ciebie

        

      

    


    Wstrząsające dane dotyczące islamizacji od czasów Mahometa do dnia dzisiejszego. Jakie są podstawowe metody zdobywania nowych wiernych wislamie? Co jest dozwolone, aco zabronione podczas szerzenia wiary muzułmańskiej? Jaki jest prawdziwy status chrześcijan iżydów wmuzułmańskich krajach? Jak muzułmańskie prawo traktuje chrześcijankę żonę muzułmanina? Książka odpowiada na teiwiele innych pytań, pokazując, jak bardzo muzułmanie potrzebują modlitwy iewangelizacji. Niesamowite świadectwa byłych muzułmanów ukazują nam strony religii Mahometa, októrych mało się mówi wEuropie.
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          Więźniowie Iranu

        

      

    


    Prawdziwa historia dwóch chrześcijanek


    Okropne więzienie Ewin stało się ich kościołem, wktórym gromadziła się na modlitwie wspólnota sponiewieranych przez reżim kobiet iuwięzionych znimi dzieci. Świadectwo nadziei, pokoju iprawdziwie chrześcijańskiego życia było czymś, co łamało zatwardziałe serca muzułmanek, otwierając je dla Chrystusa.


    Najbardziej zaskakujące wzachowaniu osadzonych wwięzieniu chrześcijanek było dla muzułmańskich współtowarzyszek to, że Maria iMarcelina nie chciały zaprzeć się swojej wiary wPana Jezusa nawet pozornie, po to, by uratować swoje życie. Wislamie istnieje bowiem pojęcie takijja – jest to kłamstwo dopuszczalne dla ratowania życia lub wcelu szerzenia islamu. Kobiety wolały jednak umrzeć niż wyrzec się Jezusa. Potrafiły też przebaczyć swoim krzywdzicielom, odwołując się do Jego męki iśmierci za grzechy wszystkich ludzi.
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    Książka wwersji drukowanej do nabycia wksięgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl
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          Dlaczego powinniśmy zostać katolikami?

        

      

    


    Ewangelicki pastor zadaje wksiążce swoim współbraciom prowokacyjne pytanie: „Dlaczego nie staniemy się katolikami?” Szczegółowo analizuje powody, które stoją za trwającym rozłamem między wyznaniami chrześcijańskimi: sprawę papieża ijego nieomylności, znaczenie tradycji apostolskiej, kult Maryi iświętych, sprawę odpustów iczyśćca, naukę owierze idobrych uczynkach, jak również kwestię okazałej liturgii zużyciem kadzidła wociekających złotem kościołach... idochodzi do zaskakujących wniosków.


    format: A5 | 80 stron | oprawa miękka | cena: 19 zł


    Książka wwersji drukowanej do nabycia wksięgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl

  


  [image: Jeżeli cudów i znaków nie zobaczycie, nie uwierzycie (J, 4,48)]


  
    
      Droga czystej miłości Podręcznik formacyjny

    


    Autor: s. Maria Kwiek USJK, Iwona Nowak


    Książka zawiera zbiór listów Jana Bilewicza


    dotyczących czystości przedmałżeńskiej,


    publikowanych wcześniej na łamach


    dwumiesięcznika „Miłujcie się!”.


    Książka ocharakterze formacyjnym, zawiera


    ponad 80 scenariuszy spotkań dla młodzieży


    (RCS, KSM, ONŻ itp.) oraz różne ciekawe


    pomoce dydaktyczne. To nieoceniona pomoc


    dla duszpasterzy, katechetów ianimatorów!


    Książka wwersji drukowanej do nabycia wksięgarni internetowej Wydawnictwa Agapesklep.milujciesie.org.pl

  


OEBPS/Images/zewzgledu.png





OEBPS/Images/wiezniowie.png
Wiezniowie






OEBPS/Images/milujciesie.png





OEBPS/Fonts/texgyreschola-bold.otf



OEBPS/Fonts/texgyreschola-bolditalic.otf



OEBPS/Fonts/texgyreschola-regular.otf


OEBPS/Images/dladucha.png
<7\

Dla( Duchay





OEBPS/Images/na_redakcyjna.JPG
sklep.miljciesie.ora.pl |





OEBPS/Images/ewangelizacja.png





OEBPS/Images/cover.jpg
Dialogi
eucharystyczne

Oredzia Jezusa spisane przez rumuniska mistyczke

HEdERE






OEBPS/Images/dcm.png
Droga .
cZystej
mifosSci





OEBPS/Images/dlaczego.png






OEBPS/Fonts/texgyreschola-italic.otf


